
M  i24. Kraków 3 Czerwca — Niedziela. Rok 1855.
W y c h o d z i  w  K r a k o w ie

codziennie o  godzinie 8 ' / # ra n o , wyjąwszy Poniedziałk i i dni następujące 

po świętach.
1 U e n «:
W krakow i*  m iesięczna 1 z ir. 3 0 kr. —  kw artalna  4 zlr.
W KUAJ0 kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zlr. m. k 

P r z e d p ł a t a

przyjm uje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy G łównym  R ynku N . 4 5 8 . 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  h e d a k c y i  c z a s u  
wy-aziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

CZAS
P r i y j m n  | ą s | c

O O Ł O s z E W r A ,  R O Z P R A W Y ,  O D E Z W Y  wszelkiego r o d z a j u .

d o n h s i k m a  l i t e r a c k ie ,  k s ię g n r s k ie ,  h a n d lo w e ,  p r z e m y s ło w e ,  ro ln ic z e  i tp  
(TWTAł)OMIEWtA ty c z ą c e  s ię  s p rz e d a ż y , k u p n e ,  d z ie rż a w  itp .

T n o p i n i ą
o d  w ierBft* p ł y t o w e g o  r u  jm ln o ra z o w * *  r,0  4 fcv. n a s t ę p n a  l <

2 kJ’- r  d o p ł -  $ j>o 1 0  c a r ó w  lh  j»ub lika«  y ą  n a  s t v p**.l r z ą d o w y .

it I s I y
niefrankowanfi n ieprzyjm uj4 się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów  

N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

wKBtetsssBc

Kraków 2 czerwca.
O g ło s z e n ie  a k tó w  k on feren cy j w ie d e ń sk ic h  

z a b r a ło  nam  d u żo  m ie jsc a  i c z a s u . W a ż n o ś ć  
ich w s k a z a liś m y  w  N.  110  p ism a  n a s z e g o ,  
g d z ie  za r a ze m  tr e ść  ich  p o d a liśm y . P o n ie ­
w a ż  k a ż d ą  r z e c z  p r z e d s ta w ić  m ożn a  z  punktu

takową posłom swoim za granicą, w nocie 
z d. lOgomaja QCzas N. 121 i 12 2 .) .  Na 
notę hr. Nesselrodego odpowiedział minister 
francuzki spraw zagranicznych, hr. W alew- 
ski okólnikiem z d. 22go maja do posłów 
swojego rządu wydanym ( Czas N. 123).

Tam gdzie polemika wychodzi z kancela- 
ryj dyplomatycznych, nie pozostaje nic dzien­
nikom, jak wszystkie jedno i drugostronne 
za  i przeciw  udzielić dosłownie czytelnikom 
swoim. Dawniej już zwracaliśmy uwagę na 
jawność, z jaką w sprawie obecnej traktuje 
się po raz pierwszy o wielkich kwestyach 
pokoju i wojny. Rządy otwarły wrota Izby 
sądowej, gdzie byt państw się rozstrzygaj 
dyplomacya przestała byćtajemniczem kapłań­
stwem, a noty jej jakoby zaskarżenie pro­
kuratora publicznego lub obrona adwokata, 
czytają się głośno w  obec niezliczonego 
tłumu słuchaczy. Areopag europejski zawe­
zw ał Rosyę przed kratki swoje i aby ją  
zdaniem swojem uczynić n ie s z k o d liw ą , ska­
z a ł  na utratę floty. Idzie tylko o egzekucyę 
lego wyroku, a może przyjdą kiedy takie 
czasy, że i ta część nowego postępowania 
sadowego wykonywaną będzie przez wyzna­
czonego z urzędu egzekutora z dodaniem mu 
p otrzeb n ej siły wojskowej.

Cóż przeto zamierzono w y ta c z a ją c  R o s y i  
proces? czy chciano ją  pozbawić środków 
szkodzenia drugim na d ługo , może na za­
wsze? Uchowaj Boże! Państwa sprzymie­
r z o n e , alias sędziowie Rosyi, pragnąc skło­
nić ją przedewszystkiem do uznania juryz- 
dykcyi swojej, wezwały ją, ż e b y  się poro­
zumieć, nie zaś żeby ją  sądzić, a zarazem 
zapowiedziały z góry, że nie chcą ani uszczu­
plić jej granic, ani osłabić j e j , ani zubożyć, 

ii też obrazić honoru i godności. Zęby 
s z e la k o  nie puścić jej na sucho, wymyślo- 

iż trzeba zmniejszyć jej flotę. Oczywi-

ły  się na pobrzeżach północnych morza C za r-  j prawnej działalności swojej“ . Jakie te g r a ­
nego, ale się rozciągały dalej jeszcze o c a - ! nice należyte, i jaki ten zakres prawny ? Czy 
ł ą  przestrzeń wód euksyńskich po samą cia- | dwa lub trzy okręty na morzu Czarnem ? czy 
śninę bosforską? Państwom zachodnim szło  I też słowa te mają mieć w potrzebie znacze- 
na konferencyach wiedeńskich nie o zabez- nie takie, jakie im oręż lub dyalektyka dy- 
pieczenie Turcyi, bo o lądowych siłach R o­
syi nic a nic nie mówiły; nie o powstrzymanie 
w ogóle zaborczej polityki tego ostatniego 
państwa, bo zaręczyły raz poraź w notach, 
parlamentach, traktatach etc., że jej osłabić 
ani uszczuplić nie chcą; ale szło tylko o 
jaki taki pozór, którymby się popisać inożna 
przed parlamentem angielskim lub połechtać 
choćby z lekka miłość w łasną we Francyi.
Nie wielkie to wprawdzie łupy z tej wojny 
owe kilka okrętów na papierze, bo w rze­
czywistości ich nie na: zatarasowano niemi 
wrota portu Sebastopolskiego; aleć zawsze 
można było powiedzieć: zwyciężyliśmy i
nieprzyjaciel przyjął podyktowane przez nas 
warunki pokoju. Kiedy się wszelako poka­
zało, iż Rosya zamiast poddać się tak ł a ­
godnemu wyrokowi, myślała ni mniej ni wię­
cej jak zdobyć sobie wstęp na morze Sród- 
ziemne, to jest żeby zamiast zaczepiać T u r-  
cyę z jednej strony, módz ją zaczepiać ze­
wsząd, państwa zachodnie poznały, że Ro­
syi idzie jedynie o to, by wojnę pizewlec

ani 
ws

ślie że Rosya o tyle" tylko byłaby uznała 
p r a w o m o c n o ś ć  wyroku, o ileby to na jej ko­
rzyść wypadło; zatem, w y r o k u  s^azujące- 
o-o jej na ut.atę floty nie uznała. Czy pań­
stwa sprzymierzone a raczej państwa zacho­
dnie nie zrozumiały, lub zrozum.ee me chcia­
ły ,  że zmniejszenie to floty rosyjskiej było 
zarazem osłabieniem, zubożeniem, obrazą 
honoru i godności Rosyi. a nawet uszczu-

- aczczemi teoryami, najlepszym tego dowodem 
ta okoliczność, iż mimo noty do p. Glinki o 
wolnej żegludze na Dunaju, żegluga ta za- 
warowana z resztą dawnemi traktatami, zawi­
s ła  dziś od widzimi się Rosyi. Listy z G a- 
laczu bowiem donoszą, iż każdy statek pły­
nący D u n a jem , musi mieć wyłączue pozwo­
lenie p rzejazd u  od w ła d z  rosyjskich, i że 
dotąd tylko statki austryackie i oldt n b u rgsk ie
miały je sobie udzielone. Kto zatem po­
zw ala, ten może i zabronić: otóż wolność 
żeglugi. Możnaby każdy punkt przyjęty te­
oretycznie , w ten sposób zostawić bez za­
stosowania praktycznego, — ale wróćmy do 
ogólnych uwag.

Zdarzało się nieraz, że wielkie cele o- 
siągano drobnemi środkami, a teraz przyszło 
na to, że olbrzymie poruszono siły, żeby 
Rosyi kilka okrętów odebrać. U kłady roz­
biły się nie o opór R osyi, ale że ona za­
miast stracić, zyskać jeszcze chciała. P r z y ­
znawała to czego zapierać nie miała prawa, 
a chciała wolnego przejazdu na Archipelag 
i obrócenia poprawy losu Chrześcian ture­
ckich na swoją korzyść. „Europa—mówi w ne­
cie swojej ostatniej hr. YValewski — wdzięczną 
będzie państwom zachodnim, że powstrzy­
mały w należytych granicach wpływ (R°~

plornacyi nada?
Jedna wszelako rzecz uderza mocno w ca­

łej sprawie wschodniej, to jest ,  iż nieludzie 
kierują wypadkami, ale wypadki ludźmi. Od 
s a m e g o  początku wojny aż do dziś dnia, u- 
stępowano tylko z każdej strony konieczno­
ści nieodzownej; sądzono naprzód, że na 
demonstracyach się skończy: ,,zakładnictwo“ 
Księstw było demonstracyą, stacya w Bej- 
kos bvła demonstracyą, ruchy wojsk były 
demonstracyą; a kiedy naprawdę przyszło 
do wojny, "usiłowano przenieść ją jak można 
najdalej od Europy, jak można najmniej ze 
szkodą Rosyi, wiernie danemu przyrzecze­
niu. Otóż uporczywość obrony Sebastop< la 
wykazała dopiero, że to nie na żarty woj­
na, że ta wojna przetrzymała nie tylko zi­
mę ale i konfereneye, i że następstwa jej nie 
dają się przewidzieć ani obrachować, ani im 
położyć można kres jakiś oznaczony. Nie- 
masz dość delikatnej nici dyplomatycznej, 
któraby się przecisnęła pomiędzy szeregi 
pierś z piersią walczące.

Sprawozdanie z trzech ostatnich ważnych 
wypadków na krymskim teatrze wojennym i 
nasze nad niemi uwagi podaliśmy w Czasie 
z Igo  i 2go czerwca na początku, ja k  zwy­
kle, w ia d o m o śc i z K r a jó w  C za rn o m o rsk ich .
Wszystkie te trzy działania: zdobycie w wal­
kach nocny, h na 23  i 2 4  maja zakładanego 
świeżo przez Rosyan umocnionego stanowi­
ska przed bastyonami środkowym i kwaran­
tannowym ; ruchy zaczepne w dolinie Czar­
nej ; nakoniec p o m y śln a  wyprawa do Kerczu 
i zajęcie morza Azowskiego, u w a ż a liś m y  jako 
przygotowawcze czynności do stanowczej bi­
twy z armią rosyjską skupioną między S e -  
bastopolem a Bakczyserajem. Bitwa ta, którą 
oddawna przepowiadaliśmy, rozstrzygnąć mo­
że los wyprawy krymskiej; ca ła  ta jednak 
wyprawajakkolwiek zakończona, nieprowadzi, 
powtarzamy, ani do osiągnienia stałego po­
koju pod naznac. onemi warunkami, ani do 
rozwiązania sprawy wschodniej, lecz tylko listy opisujące dopiero potyczkę 2go maja, polwier-
■ i i . . .  . i i i  i • i i . j ______i i - : -   „ ...w Jn i ł rp e rn n e o i

mogą mniemać, iz ona uzna się za zwycię­
żoną i przyjmie warunki podawane przez Z a ­
chód ? Przeciwnie sądzimy, że Rosya ufna 
wówczas w swą naturalną w tej stronie o- 
bronę, w pas pustych stepów przedstawiają­
cych prócz tego wyborne pole działania 
dla licznej jej jazdy, jeszcze energiczniej 
wojnę prowadzić będzie, a sprzymierzeni nie 
mogąc na tym rozszerzającym się teatrze 
wojennym przeciągać walki półśrodkami, na 
pole wojny kontynentalnej przejść będą mu­
sieli.—  Przypuszczając znów pobicie sprzy­
mierzonych i wyparcie ich z K rym u , czyż 
możemy sądzić, że Francya i Anglia z try­
umfującą wówczas Rosyą zawrą pokój po­
zostawiając ją  przy przewadze w Krymie? 
Przeciwnie, klęska w Krymie popchnie je do 
rozpoczęcia wojny na największe rozmiary. 
Do takiego tylko wypadku, do rozżarzenia 
coraz zaciętszego boju, doprowadzić może 
walka półśrodkami przeciągana; mniemamy, 
iż aby sprawę tę prędzej ukończyć, trzeba 
się zdecydować albo na przyjęcie zaraz le -  
zultatu układów w Wiedniu prowadzonych, 
albo na wojnę kontynentalną. Takie jest na­
sze przekonanie, tak o całej tej wyprawie 
krymskiej, jak i o ostatnich w Taurydzie 
wypadkach. O tych samych zdarzeniach tak 
pisze p. Saint-Ange w Journal des Debats 
z 29go maja.

„Osoby śledzące pilnie postęp oblężenia Sebasto- 
pola i przypatrujące się ciągle a uważnie działa­
n io m  w o js k  s p r z y m ie r z o n y c h  w Krymie, pojmą ła -  
iwo całą ważność ostatnich wiadomości, oczekując 
szczegółów , których zawierać niemogą depesze te­
legraficzne obowiązane do krótkości i ścisłości.

„Sprzymierzeni zajęli wiele stanowisk, których 
zdobycie jest całym szeregiem pomyślności. W iel­
kie umocnienia zewnętrzne rosyjskie wzięte sztur­
mem 2go maja, i rozleglejsze jeszcze dzieła zdo­
byte w bitwach nocnych od 22go do 24go maja, 
zostają w naszem posiadaniu. Umocniono się w nich 
silnie, połączono je  z nasżą czwartą parallelą i dzi­
siaj są one dla nas dobremi liniami obronnemi prze­
ciw wycieczkom rosyjskim, a zarazem podkopami 
przybliźająceini nas o 100 metrów od twierdzy. 
Wkrótce nastąpi przeciw niej potężne działanie ba- 
teryj wyłomowych i również silne skutki min.

„Strata Rosyan 5 do 6 tysięcy ludzi w zabitych 
i ranionych wynosząca dowodzi, że potyczki te w no­
cach na 23ci i na*24ty maja były bardzo żywe i 
zasługują na nazwę bitew, gdyż z obu stron zna­
czne siły  w bój wprowadzone zostały. Wszystkie

pieniem jfj  granic, albowiem te nie kończy-1 syi) usiłujący przekroczyć wszędzie zakres

do dalszej i szerszej wojny lub do chwilowego 
zawieszenia broni. Albowiem przypuściwszy 
stanowcze zwycięztwo sprzymierzonych w 
Krymie w nadchodzącej bitwie (co jest praw­
dopodobne) i możność zupełnego korzysta­
nia z tegoż zwycięztwa (co przy niedostat­
ku jazdy w wojsku sprzymierzonych jest na­
der trudnem), pokonanie i wyparcie armii 
rosyjskiej, zdobycie Sebastopola i zajęcie 
całego półwyspu, — czy znający Rosyą

lzają jednomyślnie wyższość zapału i zręczności 
naszych żołnierzy nad Rosyanami, szczególniej 
w walce na bagnety. Żołnierz rosyjski odbywa szyb­
ko i składnie ruchy w linii, wytrzymuje dzielnie o -  
gień, lecz w ręcznej walce sieczną bronią jest cięż­
ki i niezręczny, a natarczywość naszych żołnierzy  
g o  miesza. Jest to faktem niezaprzeczalnym, że ar­
mia sprzymierzona nabyła wielkiej przewagi moral­
nej nad wojskiem rosyjskiem. Oblężenie jak widzi­
my postępuje. Przed całem lewem skrzydłem linii 
oblężniczej nieprzyjaciel został wyparty z zew nę­
trznych umocnień przed twierdzą i ściśniony w jej

J$Ć ŁHEMCKO-MinSnC®A.
Często odbieramy zapytania a nawet wymówki, dla 

czego pismo nasze nieumieszcza w kolumnach swoich 
sp raw o zd ań  z czynności Towarzystwa Naukowego?

Odpowiadamy na to: Trudno zdawać z tego sprawę 
e  o  niema. Czynności Towarzystwa zostały zawie­
szone przez kogo? niewierny. Dla czego? także nie­
wierny Na jak długo? i na to nieumiemy odpowie- 
a 7 \pć   Ale rzecz bardzo prosta: Skoro w Towarzy­
stw ie  czynności wszelkie z a w sz o n e  zostały, nie mo­
żemy z nich zdawać sprawy. Tyle tylko dowiadujemy 
«ie z boku że ieden z członków oddziału archeologi- 

U o  wezwany od zarządu Biblioteki Jagiellońskiej, 
sporządza obecnie spis wszelkich P r z e m ó w ,  należą­
cych do archeologicznych zbiorow po | nRjdlL  1 n ° ‘ 
wych inwentarzy, jakie się w bibHotec J  

T ooczem  donieść możemy jest, ze n 
teki Jagiellońskiej postępuje ciągle, ze na 
ozdobną powierzchowność zapewniono tym zb ’ 
które się wieki składały, a które dopiero w cza a 
naszych według potrzeby wieku i umiąjętnosci w sy­
stematyczne ramy widzimy ujęte.

Józefa  Kremera. W drukarni „Cża-

dło od strony ogrodu, poczęści z gruntu wyprowadzo- całego dzieła, uzupełni pracę p. Wiszniewskiego. Głę- miesięcy S S
ne, stosownie do potrzeby nowych zbiorów —  poczę- boka nauka i sumienność, która wszystkie prace p. tury P?whsz«c''_*?>. p “ * \ , lc>a™ Smmienskiego który
ści na dawnych rozmiarach. Plany do tęj restauracyi Żebrawskiego cechuje, zaleci i niniąjszą publiczności od dwóch tygo. m zapadł na ciężką słabosc, a d zism a
były zdawna ułożone, przeszły wiele odmian i poprą- widzieć pewien okres literatury sLock,^'„BibliotekiP olsk i^  przypominają

Z Rzymu dochodzą nas listy i fotografie rzeźbiar- nam owe czasy złotego wieku naszej literatury, gdzie
skich prac p. Henryka Statlera. Jeden ze znakom itych po małych miasteczkach Podgorza mnożyły się drukar-
dzisiejszych poetów niemieckich, napisał piękny wiersz me, świadcząc zjednćj strony o potrzebach ówcześnie
na cześć jego szczęśliwie dokonanych prac. Mąjąc ten szerzącej się oświaty narodu a z drugi* o błędach
wiersz ohecnie Dod reka będziemy się starali dac go i tak zwanych Nowinkach dyssydenckicb. W szeregu
czytelnikom naszym w przekładzie —  bo więcej jeszcze wydawnictwa tego powitaliśmy naprzód , Maryą Mal-
daszcze serce cześć, jaką młody artysta znajduje u czewskiego", a obecnie pierwszy zeszyt Łukasza Gor-
obeveh kiedy swoi nieocenili dotąd jeszcze dostate- nickiego „Dziąjów w Koronie." Jeżeli nas Maryą Mal-
cznie zasługi jego. „  ______ czewskiego wziął wydawca za to

wek a dziś idą w wykonanie.
Cały historyczny i tradycyjny charakter budowy zo­

stanie zachowany, ale śmiało to rzec możemy, >ż Pp 
ukończeniu restauracyi będzie stare kollegium ozdobniej - 
sze, niż było przed wieki.

Jakoż czas żeby się te stare przystroiły mury, bo zb 1 i - 
ża się złote wesele głównej Szkoły krakowskimi — 0 
zbliża się pięciosetletni Jubileusz Uniwersytetu i mamy 
nadziąję, że aż do tego czasu przystroi się i gmach 
w nową szatę i zbiory jego staną porządnie i syste­
matycznie ułożone. . . .  ,. „i

Kiedy mówimy o rzeczach, które po długiej mozole 
dochodzą skończenia, przychodzi nam na myśl ukoń­
czenie Michała Wiszniewskiego Historyi literatury polskiej 

Wiadomą jest rzeczą, że dotąd ośm tomów tego 
dzieła wyszło na widok publiczny. Pozostałe z nakła­
du egzemplarze i rękopisy nabył od autora p- Mace‘ 
wicz a od niego p. Aleksander Przezdziecki, staraniem 
zaś p. Teofila Żebrawskiego wyjdzie obecnie na widok 
publiczny z pozostałych rękopisów autora Tom IX.,

Drukuie sie obecnie tutaj staraniem X. Karczewskie- wyznać, iż kilku wyrzeczonemi słowami w przedmio- 
go Dodróż X. Lassnera Reformata do Ziemi Świętej, cie do Dziąjów w Koronie wziął nas za przekonanie, 
która wzbogaci ten oddział literatury naszej. Jeżeli Po wyjsem dzieł takich, jak „Skarga i wiek jego", 
wszystkie podróże i dzieła o Ziemi Świętej weźmiemy, jak „ Z b i g n i e w  Oleśnicki" mewątpimy, ze się będą sze- 
które' od czasów książęcego pielgrzyma Radziwiłła Sie- rzyły nie tylko w duszy narodu, ale nawet i. w litera- 
rotki wyszły aż po nasze czasy, przyznać należy, iż turze podobne przekonania , wy dobyte z treści dziejów 
Ziemia no której Pan Zbawiciel chodził, wzbudzała i pr«wd religijnych. Wielki hałas był onego czasu, o 
w narodzie zawsze to samo wielkie zajęcie, że ten od- te dyssydenckie sprawy, dzis się o nich i w ziem. do-
dział jest stanowczo reprezentowany w literaturze naszej- 

W Wilnie drukuje się obecnie drugi i trzeci tomLi-
pytać trudno —  ale na Golcach i Grabowskich nie brak 
w literaturze; dyssydenckie opinie należą u wielu je-
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obwodzie. Sądzimy, źe podobne działania w ykonane 
będą na naszem praw em  skrzydle, w stronie zb ro ­
jow ni i w ieży M atachowej. Tymczasem roboty ob lę- 
źnicze prow adzone są z en erg ią , tak w środku jak  
na krańcach linii. Być może, źe jed en  tylko z tych 
ataków  będzie stanowczy i poprowadzi nas do zdo­
bycia tw ierdzy; inne dwa są udanemi atakami dla 
zajęcia nieprzyjaciela na całej linii. Lecz ro z tro ­
pność zabrania nam w yjaw ić , z k tórej to praw do­
podobnie strony przypuszczony będzie istotny atak.

„Drugim ważnym wypadkiem o którym  donosi j e ­
n e ra ł Pelissier, je s t zajęcie doliny rzeki Czarnej, 
płynącej w zdłuż obozów sprzym ierzonych i w pada­
jącej do zatoki sebastopolskiej przy ruinach In k e r-  
manu. W zdłuż obu je j brzegów  ciągną się spadzi­
ste  skały. Po lewej je j stronie s ta ł korpus obser­
wacyjny sprzym ierzonych w stanow isku umocmonem 
redutami. Na przeciw  niego po drugiej stron ie rze ­
ki, Rosyanie rów nież silną i ufortyfikow aną zajęli 
pozycyą, z której armia odsieczow a zagrażała nam 
ciągle uderzeniem  Na skałach  nad Inkermanem 
wznieśli naw et Rosyanie baterye i uzbroili je  dzia­
łam i w ielkiego w agom iaru , których strzały, mimo 
znacznej odległości, przeszkadzały  robotom na pra­
wym krańcu naszej linii oblęźniczej. S ło w em , dla 
dania lepszego pojęcia jak waźnem je s t dla nas opa­
nowanie doliny Czarnej, powiemy, iż my sami by­
liśmy praw ie oblężeni przez Rosyan na tej lin ii, i 
źe obydw ie strony wachały się d ługo uderzyć na 
wzajem ne umocnione stanowiska.

„D epesze telegraficzne nie m ogły nam objaśnić szcze­
gółow o z jakich to powodów Rosyanie nie mieli zna­
cznych sił na tych zw ykłych swoich pozycyach. 
Czy na te stanowiska uderzy ły  wojska nasze z czo­
ła  , czy w zięły je  z boku uczyniwszy ruch w góry 
panujące nad B ałak ław ą? w ytłóm aczą nam to na­
stępne raporta. Pewnem  je s t tylko, źe Rosyanie co­
fnęli się przez góry  prawdopodobnie do Simferopola; 
równie je s t rzeczą niezaw odną, źe armia sprzy­
mierzona stojąc dzisisiaj a cheval na obu brzegach 
Czarnej, zajmuje wyborną pozycyą, aby spełn ić o- 
bydwa cele w ypraw y Krymskiej, to jest oblegać Se­
bastopol i rozpocząć wojnę w otw artem  polu z w oj­
skami rosyjskiemi.

„Lecz najważniejszym z tych wszystkich w ypad­
kiem je s t zajęcie przez flotylę sprzym ierzonych mo­
rza A zow skiego, zdobycie Kerczu (Panticapea Mi- 
Irydatesa) i Jen ik a le , m ałych w arow ni panujących 
nad ciaśniną prow adzącą na to m orze. Armia ro s -  
syjska w Krymie otrzym ywała przez to m orze ży­
wność i potrzeby w ojenne łatwiej i wygodniej niż 
przez Perekop. Zapasy te prowadzone by ły  Donem, 
wielką rzeką przepływ ającą żyzne prowincye ro sy j­
skie i wpadającą do morza pod Azowem. Inne do­
wozy przybyw ały z g łęb i państwa przez Taganrog 
i Mariopol, porty znane z w ielkiego handlu zbożem. 
Znaczne zapasy spław ione by ły  niedawno wodą na 
statkach do K erczu , skąd prowadzono je  lądem do 
Simferopola. Teraz armia rosyjska znajdzie się
W Krymie w  p « ł» ie n iu  n a d zw yczaj trudnem  pod  
wzgledem wyżywienia s ię ; g d y  p r z ec iw n ie  sp rz y ­
m ierzeni mają zapew nione ciąg łe zew sząd dowozy 
m orzem , k tó rego  nie zdołają nam zamknąć R os- 
syanie.

„Przyznać tu musimy, źe pierw szy pom ysł w ypra­
wy do Kerczu da ł jen . C anrobert, a naw et rozkazał 
12 ,000 żo łnierzy  wprowadzić na statki, k tórych od­
płynięcie wstrzym ała jedynie depesza nadeszła z Pa­
ryża. Jen. Pelissier w ykonał ten zam ysł z w spółdzia­
łaniem s ił angielskich, a w ypraw a pomyślnym uw ień­
czoną została skutkiem. Nowy wódz naczelny po­
suwa rów nocześnie armią naszą naprzód, a zarazem 
przyspiesza energicznie prace oblężnicze. W ojska 
trzech państw  sprzym ierzonych będące w Krymie 
wynoszą dzisiaj 180,000 do 200 ,000  żołnierzy , a 
z w szystkiego wnosząc m niem am y, źe rozwijająca 
się wojna na tauryckim  półw yspie doprowadzi 
w krótce do spotkania, k tóre w yw rze stanow czy wpływ 
na dalszy pochód wojny i na p rzysz łe  polityczne 
działania. *

D o  Tl ./X X . D ziekanów  i  J X X .  R ządców  kościołów
parafialnych.

JX. Dziekan wyrazi swoim kondekanalnym w spół­
pracow nikom , iż jakkolw iek Konsystorz nie wątpi o 
dobrych i gorliw ych chęciach duchowieństwa para­
fialnego w dopełnieniu tego tak istotnego świętej 
religii naszej obow iązku, jakim je s t ratow anie pod­
upadłych i w nędzny zostających b liźn ich , jednakże 
w tych ciężkich od Boga dopuszczonych czasach 
nieurodzajów  i g łodu , widzi potrzebę w ezw ać sza­
nownych współpracowników następującego po­
stępow ania :

A )  Ponieważ próżniactwo i opuszczenie się w ie l- 
kićj części w ieśniaczego lu d u , je s t  jedną z g łó w ­
nych nędzy jeg o  p rzyczyn , przeto w kazaniach 
szczególniejszą zw rócić należy uwagę na potrzebę 
pracowitości i porządnego życia. Polecam y tu szcze­
gólniej jako przedm iot do kazań list drugi S. A po­
stoła Pawła do Tessalończyków  rozd. III. W idzieli­
ście sami dobroczynne skutki apostolskich prac w a­
szych przy łasce  Bożej w odwodzeniu ludu od pi­
jaństw a. Daj B oże, aby tak samo starania w asze ó -  
chraniały lud od zgubnego nałogu  próżniactw a, i 
ztąd w ynikająćych , zbrodn i, złodzie jstw a, podpala­
nia , oszukaństw a i sprzedajności cnoty i w stydu u 
niewiast.

B )  Ponieważ wielu nie wstydzi się żeb rac tw a , ale 
uważa je  za gatunek ła tw ego przem ysłu  i zarobko­
wania i z nam iętnością oddaje się tym uroczym  dla 
nich łow om  na g ro sze , potrzeba nauczać w kaza­
niach jaką odpowiedzialność ściągają na siebie przed

lioresp on d en cya  Czasu.
M n l i i s  31 maja.

f  Całą uwagę publiczną pochłaniają wypadki krym­
skie. Obudzona z letargu wyobraźnia wojenna zaczy­
na znów mięszać spokojne zastanowienie. Trzeba się 
mieć na ostrożności, aby nowy jaki Tatar nie wywiódł 
nas w pole. Na tatarską nowinę zakrawa już  wiado­
mość wczorąjszej telegraficznej depeszy paryzkiej o roz­
biciu korpusu jenerała Liprandego ze stratą 8 ,000 lu­
dzi. Dziwna rzecz, źe depesze francuzkie znają i po­
dają dokładnie wielkość strat nieprzyjaciela, o swoich 
zaś przemilczają, albo ogólną tylko czynią o nich 
wzmiankę. Rosyjska depesza nie wahała się oznaczyć 
liczbą stratę w bitwie z dnia 22  na 23 poniesioną, 
poda ją  niezawodnie i z bitwy następnej nocy. Jaką 
stratę Francuzi ponieśli, nikomu dotąd nie wiadomo. 
Pokazało się ju ż  nie raz, że i w innych szczegółach 
depesze francuzkie nie zawsze się prawdą odznaczały. 
Przesada jest cechą ich dość zwyczajną. Chcąc dowie­
dzieć się prawdy, trzeba czytać depesze jednej i drugiej 
strony, szczególnie zaś porównać raporty ich urzędo­
we. Depeszom i raportom rosyjskim nie można zrobić 
zarzutu, żeby w kampanii tej mijały się zanadto z pra­
wdą. Przynajmniej depesze i raporty księcia Menszyko- 
wa odznaczały się zawsze ścisłością sprawozdania. 
Zobaczymy, jakie dzisiejsi dowódzcy pisać będą. Do­
tychczasowe ich depesze nie sprzeciwiały się prawdzie.

Wszystkie tutąjsze dzienniki dają rozbiór okólnika 
hr. Walewskiego, porównywając go z okólnikiem hr 
Nesselrodego. Każdy dotyka innego punktu. Dziennik Z eit

Bogiem i ludźmi ci wszyscy, dla których żebractw o , dowodzi słabości argumentacyi aktu francuzkiego, że ogra- 
je s t  raczej przyjem nością jak  potrzebą. j niczenie potęgi na morzu Czarnem jest kwestyą angiel­

ce  Kto zna lud nasz w iejsk i, wie o tern dobrze, ■ sko-francuzką, co jednakże nie pociąga za sobą konie- 
iź tenże przechow ał jeszcze znaczną po przodkach czności prowadzenia wojny europejskiej przeciwko Ro- 
swoich puściznę cnót domowych i familijnych czyli syi. „Stanowisko floty rośyjskiej na morzu Czarnem, 
palryarchalnych. Gdzie zaś w krada się zw ycza j, iż mówi dziennik ten, jest prawie takie samo jak  stano- 
dzieci dopuszczają podeszłym  swyrn rodzicom w łó -  wisko floty rosyjskiej na morzu Baltyckiem. I tu prze­
czyć się po żeb ractw ie , chociaż sami pielęgnować waga floty tej może zagrażać bezpieczeństwu Prus i 
ich są w stan ie , lu b , iż rodzice w ysyłają sw e dzieci państw skandynawskich. Dla czegóż państwa zachodnie 
na żeb ractw o , nie z gw ałtow nej potrzeby, ale tylko, nie mają o to obawy? Bo Sund, który morze Balty- 
by ich tym sposobem korzystnie dla siebie za tru -  ckie zamyka, jest drogą publiczną, dla wszystkich o- 
dn iać, lub gdzie m ajętniejsi krew ni uboższym , oraz twartą. Państwa zachodnie nie pozwoliłyby Rosyi, roz- 
chrzestnym  dzieciom nie chcą dopomódz do za rób - winąć sił swych morskich przeciwko rzeczonym krajom 
kowania i poratow ać w n ieszczęściu , i nie poczu- w zamiarach zaborczych. Otwarcie Dardaneli i Bosforu 
wają się do żadnego dla nich obow iązku, lub gdzie mogłoby więc w równej mierze ubezpieczyć niepodle- 
gospodarz schorzałego i skaleczałego sługę z chaty głość Turcyi. Lecz państwom zachodnim nie o to tyl- 
w św iat w ypędza, tam dusz pasterz ciężko je s t od - ko chodzi; chodzi im, jak się pokazuje z okólnika fran- 
powiedzialny przed Bogiem , jeżeli tym nadużyciom ęuzkiego, o oddalenie konkurencyi rosyjskiej na morzu 
całym  swym wpływem  kapłańskim nie stara się za - Śródziemnem, uważanem szczególnie za francuzkie (lu- 
pobiegać. bo jest i angielskiem i hiszpańskiem i sardyńskiem i

D )  Częstokroć zdarza s ię , iż w ieśniak bogaty neapolitańskiem i austryackiem i greckiem i tureckiem 
staje się twardym i nieużytym , przeto potrzeba w tych z równem prawem). Aby Rosya na tern morzu, (na 
mianowicie czasach w ykładać ludorvi w kazaniach które cały świat okręty posyła, nawet Rosya okręty 
zdarzenia biblijne jak np. Booz i Rulh w starym  za - swe bałtyckie) nie mogła sił swoich rozwinąć, trzeba, 
kon ie , a w nowym szczególniej nauki Zbawiciela aby Dardanele i Bosfor były zamknięte. A ponieważ 
P an a , o Bogaczu i Ł az arzu ; o m iłosiernym  Sam a- flota rosyjska ma na morzu Czarnem przewagę nad flo­
ry tan ie; O Sądzie ostatecznym  itd. Tu także nie b e z -  tą turecką, trzeba, aby pierwsza drugiąj, to je s t  Rosya 
skutecznem  bedzie przy ła sc e  bożej częste  p ow ta- Turcyi zagrażać nie mogła, a  więc llota tamtej zmniejszoną 
rzanie s łó w  m iłością  bliźniego natchnionych A p o - ' została.11 Loikę tę dziennik pruski słusznie atakuje, jak 
stoła  narodów. „B ogaczom  tego świata rozkazu j, jej nie przepuszczono i w parlamencie angielskim. A nuż 
aby o sobie wysoce nie rozumieli, ani p o k ła d a li n a -  pytają dzienniki rosyjskie, jeżeli przystaniemy na utrzy- 
dziei w bogactwie m epew nem , ale w  B o g u  żyw ym  mywanie dozwolonych nam tylko czterech wojennych 
( który nam  użycza  wszystkiego obficie ku  używ aniu)  okrętów, a Turcya i tyle nie wystawi, albo wystawi 
aby dobrze czyn ili, w u czyn k i dobre bogatemi b y li , ' mniejsze, gorsze, źle uzbrojone, źle posługiwane, czyż 
radzi daw ali, u ży cza li, aby skarbili sobie g run t dobry \ do tego ma się Rosya zastosow ać? Tu wszelka loi- 
na p r zy s z ły  czas, aby dostąpili żyw otapraiodziw ego.a I. ka ustaje, a poczyna się ironia. Aby jej nadać piętno 

JE) Przepisy policyjne wydane przez W ładze p rz e -  powagi, trzeba będzie państwom zachodnim złamać 
ciw w łóczęgostw u żebraczem u, duchowieństwo p a- j wprzódy potęgę Rosyi, która źródła swego nie ma 
rafialne niech swym wpływem  popiera i ich poźy- w Krymie ani na morzu Czarnem. Jeżeli tak daleko nie 
teczności dla porządku tow arzyskiego ludowi i z k a - sięgną, muszą przygotować się na wieczną wojnę, aby

J M C .  K s ią d z  G ła d y s z e w ic z  A d m in istra ­
tor d y e c e z y i  K rakow sk iej  w y d a ł  następujący  
list okólny do d u ch ow ień stw a  W .  K s ię s tw a  
K r a k o w sk ie g o  w  spraw ie  upow szechnionego  
ż e b r a c tw a .

szcze naszych zatwardziałych pisarzy do opinii honoro­
wą). Przegrana to spraw a, świat ma się gdzieindziej 
i w inną stronę. Sanockim wydawcom Biblioteki pol­
skiej życzymy powodzenia, z prawdziwą pociechą ser­
ca witamy to poczciwe krzątanie się około szacownych 
pomników starszej literatury naszej; tylko do wy­
trwałości zachęcamy, a pomyślny skutek uwieńczy tę 
spraw ę; jeżeli druki będą tanie, dobór dzieł, popraw­
ność i staranność w wydaniu wielka, rozrzucenie ksiąg 
po świecie prędkie i pilne: to przedsięwzięcie znąjdzie 
niezawodnie i rozgłos szeroki i przyjęcie dobre.

Gwiazdka Cieszyńska ożywia się od niejakiego cza­
su, przypisać to należy widocznie większej liczbie współ­
pracowników i nowozaciężnyin siłom , które j ą  wsparły 
zaczem pójdzie większe dla niąj zajęcie i szersze 
niezawodnie wzięcie. Cieszymy się bardzo tym zacią­
giem nowych zdolności, który w służbę literatury wstę­
p u je , bo widzimy w nim poczciwy a nawet poważny 
kierunek umysłów, dobre chęci, czyste ząjęcie się rze­
czą, i zamiłowanie literatury. W szakże niech się tu go­
dzi doświadczeniu zrobić uwagę tak redakcyi jak  współ­

pracownikom że co dobrem, niech w zaciszu rośnie i 
rozm aga się. me wywołując polemiki i za nią zwykle 
w ślad  idących ostrości, od  niejakiego bowiem czasu 
natrafiam y w Gwiazdce na artykuły, które nam się wy­
dały rzuconą rękawicą. Nie mówimy nam , ale znąjdą

zalnicy i w prywatnych naukach przy każdej zda 
rzonej sposobności wyjaśnia.

Nakoniec co się dotyczy fundacyj szpitalnych przy 
niektórych kościołach parafialnych istn iejących, lub 
które dawniej istn iały , a nad których upadkiem , j e ­
żeli kiedy, to teraz najbardziej ubolewać należy, ile 
źe one prawdziwie ubogich każdej parafii będąc 
przy tu łk iem , tein samem włóczęgom  i znarowionym 
próżniakom odejm ow ałyby pozorny powód żebra­
c tw a , Konsystorz Jlny wzywa w szystkich JXX. Rząd­
ców kościołów  parafialnych, aby w przeciągu dni 
piętnastu złożyli spraw ozdanie o istnącym w swej 
parafii domu ubogich tak zwanym szpitalu , lub dla 
czego istnąć p rze s ta ł, o funduszach na ten cel 
przekazanych , i jakby szp ita le , podług chwalebnych 
Kościoła S. in sty tu cy j, znów wzbudzić i do celu 
w łaściw ego przyw rócić się dało.

utrzymać to co zdobędą. Czemuż się lepiej całkiem 
w Krymie nie osiedlić, i cywilizować Wschód dopóki 
pod tym wpływem i opieką konkurs państwa Osmanów 
nie dojrzeje. Rosya w wielkiby może państwa zacho­
dnie wprowadziła ambaras, gdyby nagle przystała na 
ofiarowane sobie warunki. Turecki muzykant w koncer­
cie europejskim nie przyczyni się zapewne do podwyż­
szenia harmoniii, a w żadnym razie nie wynagrodzi 
podjętego około edukacyi jego mozołu. Wirtuozem nikt 
go nie zrobi, a tołumbas nie w każdej użyć sie da
orkiestrze.

Dnia 8go przyszłego miesiąca N. Pan pojechać ma 
do prowincyi nadrenskiej, gdzie aż do I9go t. in. za­
bawi. Towarzyszyć mu będzie Książę Pruski. Król za­
trzyma się najprzód w zamku swoim Benrath pod 
Dysseldoriem. Zwiedziwszy to miasto uda się do Ko­
lonii, gdzie Położony będzie kamień węgielny do mają-

się niezawodnie tacy co ją  podniosą. Jeżeli się mówi
0 ludziach, których imię od kilkudziesięciu lat znane 

je st w narodzie i literaturze, trzeba to czynić z pewną 
oględnością, która się im należy, która się należy pu­
bliczności i samej rzeczy. Ważnych kwestyj i dyskusyj 
nie radzimy poruszać podjazdowymi artykułami, czyby 
one panegirycznej treści były, czy karcące na jedno to 
wychodzi. Jeżeli chodzi o dzieła i ludzi o zasady i szko­
ły, o których wiele za i przeciw mówiono w literaturze
1 w życiu powszedniem, nie można tej rzeczy odpra­
wić artykułem krótkiem i kilką zdaniami; rozbiór grun­
towny i wszechstronny staje się tutaj potrzebą. Tu wy­
padałoby uwzględnić w iek, czas , prace autorów , i 
ich żywot pobudki moralne i stosunki zewnętrzne. Z ta­
kiego dopiero rozbioru mogłaby się wyświecić bezstron­
na historyczna prawda. Jeżeli gdzie to u nas, jeżeli ko­
go to pisarzy naszych, należałoby się sądzić sądem 
egipskim, tojest sądem pośmiertnym. Za ich życia mo­
glibyśmy przestać na rozbiorze ich dzieł jeżeli nie chce­
my o tem zamilczeć, co jest faktem i prawdą a o tern 
mówić co niema interesu' lub sądzonym dziś jeszcze 
być nie może. W piśmie przeznaczonem dla ludu po­
trzeba żywiołów dodatnych, zasad religijnych, poety­
cznej ponęty, zdrowej i jasnej nauki, krytycyzm histo­
ryczny nie jest na swojem miejscu bo nieprzystępny 
dla wielkiego koła, a zrażąjący lekkością swoją tych

cego się budować stałego mostu na Renie, oraz do 
nowego wtem mieście muzeum. W Bonie ma Król być 
obecnym poświęceniu kościoła śgo Apolinarego, zbudo­
wanego przez lir. Fuerstenberg-Stammheim; odwiedzić 

j  ma w końcu Trewir i Akwisgran. Księstwo Pruscy 
; znajdują się obecnie u księżny Sagan w Szląsku, skąd 
jjutro mają powrócić. Słychać, że Cesarzowa wdowa 
j  rosyjska przybędzie w końcu czerwca do Salzbrunn, 
i gdzie dla kuracyi kilka tygodni zabawi. Po skończonej 
podróży nadreńskiąj Książę Pruski zamieszkać ma na 

; czas pewien w fortecy związkowej Moguncyi, której 
jest gubernatorem. W Kolonii odbyła się w dniu 28  
b. m. z nadzwyczajną, jak  p iszą, okazałością uroczy- 

; stość Niepokalanego Poczęcia N. P. Maryi. Wczorąj 
obchodzono tń stoletnią pamiątkę założonego przez 
I ryderyka II przedmieścia Voigtland.

L. 107. W  uzupełnieniu ogłoszenia z d. 1 maja 
r. b. do L. 90, zapraszającego na Ogólne Zgrom a- 

| dzenie Członków Towarzystwa gospodarczo-ro ln i- 
czego krakow skiego , podaje się do wiadomości in­
teresow anych następujący

Program ubiegania sie o nagrodę za naj­
lepsza orkę.

1. Do ubiegania się o nagrodę przypuszczonym 
być może każdy, bez różnicy stanu i powołania.

2. Mający zam iar ubiegania s ię , w inien:
a) zgłosić się osobiście lub na piśm ie, najpó­

źniej do dnia I6go  czerw ca , do Bióra To­
w arzystw a w Krakowie przy ulicy Szewskiej 
Nr. 3 3 5/fi, chęć swoją oświadczyć i podać 
sw oje iinie, nazwisko i m iejsce zam ieszka­
nia ; gdzie zarazem o term inie i m iejscu do 
odbycia prób wyznaczonem, zawiadomionym 
zo sta n ie ;

b) w dniu i miejscu wskazanem stawić się z p łu ­
giem i zaprzęgiem.

3. Budowa pługa, któfym ubiegający się chce pró­
bę odbywać, zostawia się jego  w yborow i, a okoli­
czność ta, na ocenienie orki żadnego wpływ u mieć 
nie będzie.

4. Do pociągu użyć można koni lub w ołów , je ­
dnych i drugich razem , czterech lub pary.

5. Poganiacza wprawdzie użyć wolno, przy oce­
nieniu wszelako w ykonanej, pod innym względem  
równej roboty, orzący bez poganiacza n i p ierw szeń­
stwo zasłuży.

6. Do wyorania pierw szej skiby, wolno, dla wska­
zania kierunku, użyć tyki, w iechy lub innych zna­
ków.

7. Każdy z ubiegających się winien będzie w yo- 
rać zagon, k tórego szerokość na miejscu przez Sę­
dziów oznaczoną zostan ie, w raz z dwiema ogran i- 
czającerni go brózdam i, naprzód w roli tw ardej 
Cugorzej, następnie tyleż w uprawce.

8. G łębokość orki oznacza s i ę : w roli tw ardej na 
3 — 4, w roli ruszanej na 5 — 6 'cali. G łębsza w sze­
lako orka, byleby dobrze wykonaną była* nie będzie 
poczytaną za uchybienie, ale owszem za zaletę.

9. Ogólne Zgromadzenie Członków Towarzystwa 
zamianuje z grona sw ego trzech znawców, którzy 
wykonaną robotę ocenią i nagrody przyznają.

10. Trzy nagrody, w kwotach z łr. 2 0 , 15 i 10 
m. k. najlepszym oraczom zaraz na miejscu dorę­
czone zostaną. Każdy z nich prócz tego otrzyma 
od Komitetu piśm ienne pośw iadczenie otrzym anej 
nagrody, a nazwiska ich przez pisma publiczne o -  
głoszone zostaną.

11. Uprasza się najuprzejm iej obecnych próbie 
tale Członków Tow arzystwa jako i przypatrującą sie 
publiczność, aby stojąc na stronie nie tratowali or2 
ki, coby ocenienie jej u trudn ia ło ; niem niej, aby sie 
raczyli od robienia głośno postrzeźeń w strzym ać, 
coby oraczom w ro b o cie , a sędziom w ocenieniu 
przeszkadzać mogło.

Kraków dnia 29 maja 1855.
Z Komitetu c. k. Tow arzystwa G ospodarozo- 

rolniczego K rakowskiego.

Lwów.  Przegląd miesięczny stanu galicyjskiej
kassy  oszczędności z dniem 31 maja 1855

S tan  w kładek pieniężnych z dniem 30 kwietnia 
1855 złr. 2 ,934 ,918  kr. 21 d .—  Od 1 do 31 maja 
1855 roku w łożyło  714 stron z łr. 199,770 kr. 42  d. 
— . W  tymże okresie w ypłacono 585 stronom  z łr  
74 ,864  kr. 39 d. 3, a zatem przybyło z łr. 124 906 
kr. 2 d. 1. Stan w kładek pieniężnych z d. 31 maja

co głebiej rzeczy widzą i widzieć nawykli, odstręcza od 
pisma, K t ó r e m u  powodzenia całym sercem życzeiny. 
Nie rozpisywalibyśmy się tak szeroko o tej rzeczy gdy -1 
by nam me chodziło o to że początkujący w zawodzie 
pisarskim odrywają sję tego rodzaju artykułami od po- 
ważniejszycn studyów i skrzywiony biorą następnie kie­
runek i w życiu i literaturze.

W iosna, która w tym roku bardzo późno zawitała, 
wyprowadza nas zMOWU w Boj y  świat> aje Jak na te.
raz, dopoki kolej żelazna nie zostanie urządzoną, wiel­
ka się przykrość dla Krakowa stała, bo dukt kolei pro­
wadzącej do Bochni, przeciął w  poprzek obie Wesołe 
a więc cel przechadzek, wycieczek i ucieczek w s z y s t k i c h  
prawie Krakowian, bo drogę prowadzącą do Strzele­
ckiego ogrodu i rogatki mogilskiej w jedną stronę, a 
w drugą do botanicznego ogrodu miłego przybytku sło­
wików.

Mówiąc o wiośnie nie możemy zapomnieć o p. War- 
szewiczu uprzejmym zarządcy botanicznego ogrodu, 
który wielkie bogactwa flory p r z y s p o s a b ia .  Warszewicz 
jest z rodu Litwin, pobierał pierwsze studya swoje 
w Wilnie, a zbrodziwrszy puszcze litewskie udał się 
w puszcze Nowego Świata. Tam pod zwrotnikiem zbie 
rał rośliny i strzelał złote kolibry przez lat wiele, a wie­
le bogato kwitnących zwrotnikowych roślin, któremi

się obecnie w Europie szczycą i pieszczą botanicy i flo- 
riśc i, jest nazwanych na cześć jego imieniem.

Znaczne też  zm ian y  w idzim y od cza su  przybycia ie 
go  w  ogrodzie b o tan iczn ym , które nam zawdzięczyć 
przychodzi panu C zern ia k ow sk iem u  profesorowi Bota-

nik‘ t wtsTew.cz mf  ™eg0» 0gr0dn- 0n bowie,nocgnd W ars/ewicza zasługi i p ace, starał go się
?°Jv staramT „Vn iw m 5'tetu naszego, wielkiego do- 

y nowy etat utworzyć dla tego rodza- 
T  y i ° grodlJ botanicznego i sprowadził go do 

K r i y  . stosunkami i związkami jakieini się Warszewicz 
poszczycić może w naukowym świecie, mało kto się 
poszczyci, to też widzimy w cieplarniach botanicznego 
ogrodu obecnie rosnące i kwitnące rośliny, które żale- 
dwo pierwsze ogrody botaniczne w Europie posiadają, 
lub wielkim tylko bardzo nakładem posiadaćby mogły! 
Warszewicz jest bardzo szczęśliwą akwizycyą dla Kra­
kowa i Uniwersytetu, ale bez usilnych starań zasłużo­
nego profesora Czerwiakowskjeg0 nie mielibyśmy go 
w Krakowie.
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J855 roku złr. 3 ,059 ,824  kr. 23 d. 1. Kapitał gali- 
’• cYjskiego instytutu ciemnych (w  osobnym rachunku 

zfr. 2394  kr. 58 d. —  Fundusz pożyczkowy Fran- 
ciszka Józefa dla profesyonistów lwowskich (w  oso­
bnym rachunku) złr. 34 kr. 18 d .—  Fundusz „Pier­
wszego Towarzystwa przemysłu konopnego i lniane­
go* w Galicyi (w  osobnym rachunku) złr. 5653 kr. 
51 ,i. _  O gół złr. 3,067,907 kr. 30 d. 1.

Na to ma zakład na dniu 31 maja (855.
a)  na hipotekach . . . • złr. 2 ,472 ,807  kr. 41 d.—
b) w zastawach na papiery 

publiczne
e)  w wekslach eskontowanych „
*0 w galicyjskich listach za­

stawnych .............................. ....
e)  w obligacyach pożyczek

p a ń s t w a ..............................-
0  w gotowiźnie . . • • • «

Razem „
Potrąciwszy powyższą stronom należącą się summę 
2lr. 3 ,067,907 kr. 30 d. 1. Okazuje się przewyźka 
w summie złr. 159,813 kr. 24  d. 1, w klórąto su - 
'nę wchodzi: prowizya od Igo  stycznia 1855 stro­
fom się należąca, tudzież prowizya z pożyczek na 
hipoteki i z innych interesów pobrana, fundusz w ła- 
&>iy zakładu, koszta utrzymania i zysk.

W e Lwowie dnia 31 maja 1855.
Od dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.

®noiński naddyrektor. S. K r a w c z y k  cwicz dyrek.

W ied eń  1 czerwca. Od Księstwa Brabanckich na­
deszła wiadomość z 14go maja z wyspy Rodus przy 
°dpływie ich do Kandyi, a następnie z 17go gdzie 
kaneli w Kanei.

— Stan banku narodowego austryackiego wyka­
zywał w końcu inaja: w gotowiźnie 47 ,923 ,736  złr., 
fcskompto 7 8 ,2 9 7 ,0 0 8 , pożyczki na zastawione pa­
piery publiczne 8 2 ,7 7 0 ,5 9 0 , długi państwa: fundo­
wany 62,313,837, hipolckowany 55,000,000, zarę­
czony przez skarb za wymianę dotychczasową bile— 
lów skarbowych 58,172.230, tymczasowo pożyczony 
Po koniec 1854 r. 80,000,000, O  zatem razem na- 
ltiźy się Bankowi ze skarbu Państwa 255,486,067  
Złr.j W stanie biernym główną cyfrę stanowią 
''anknoty w ilości 391 ,112 ,380  złr. w obiegu będą- 
Ce- W ogóle w tym miesią' u puszczono z a 2 ' /4 mil. 
zlr, banknotów więcej w obieg, a stan bierny wzrósł 
Wzeszło o 1 milion złr. bez względu na to, że skarb 
sPłaca długi swoje bankowi stopniowo z pożyczki 
brodowej.

— Czytamy w Gazecie K rz y ż o w e j  z Wiednia co 
^stępuje: Coraz więcej przybywa oznak, źe Porta 
jeży n a  na dobre przesycać się opiekunami swymi, 
którzy jej przeszkadzają traktować z Rosyą i zakon- 
c*yć wojnę na niej samój głów nie ciążącą, a której 
^utki jak grożąca burza nad jej zawieszone głową, 
,n^gą nawet podać w niebezpieczeństwo jej byt 
^*0 państwa europejskiego. Porta nie jest zaśle- 
l1.*0 ą aby niemiała widzieć co jej zagraża i stara 
Sl® zapobiedz temu, dla tego też gorliwie popierała 
°statnie propozycye austryackie w Paryżu i Londy- 
"'e i przez pełnomocników swoich w Wiedniu oznaj- 
dliła, źe gotową jest układać się z Rosyą bezpo- 
r̂ednio Niepotrzeba dowodzić, źe życzenie to nie 

W yjdzie do skutku; Porta nieuniknie sw ego prze­
baczenia. Zapewne już wam wiadomo, że stracono 
[u nadzieję, aby propozycye pojednawcze au .tryac-
ie przyjętemi zostały przez państwa zachodnie. 
Wprawdzie nic jeszcze niemasz urzędowego w tej 
l(|ierze, sądzą jednak, źe za kilka dni odpowiedź tu 
Odejdzie.

W innym liście do tej gazety z Wiednia pisanym 
^Przeczono w ieściom , jakoby Austrya miała pona­
wiać w Zgromadzeniu związkowem wnioski, tyczące 
S  stanowiska Rzeszy do kwestyi wschodniej. Po­
gnaw szy niepewność obecnej chwili, ustanie kon- 
f«re i1Cyj pokojowych, niektóre nowe doświadczenia 
"obyte w Wiedniu nie będą nakazywały pospieszne­
go przedstawiania wniosków w Frankfurcie.

Ten sam dziennik donosi z Paryża, ze pans wa 
schodnie nie odrzucą stanowczo propozycyj au 

Slryackich, ale je  sobie zachowają za środek do po­
c i e n i a  układów w razie, gdyby w Krymie me 
S*ly rzeczy po ich woli.

A n g l i a -
Dokończenie mowy lorda John Russell na posie- 

^zeniu Izb y  niższej w d. 24 maja.
Nie mówiłem jeszcze o bezpośrednich niebezpie- 

cbństwach, jakie nam zagrażały. Te niebezpieczen- 
sUva w ypływały z traktatu Adryanopolskiego. Depe- 
sb  hr. Aberdeen jasno je  wskazuje, ale ani ten 
’"iż stanu, ani lord Wellington będący natenczas na 
Cb le ministerstwa nie sądzili, aby można umoty­
wować wypowiedzenie wi jny, i rozumnie zrobili, 
^^rzymując się od tego. Lecz teraz gdy jesteśm y  
W Wojnie nie zapominajmy zasłonić się od niebez­
pieczeństw jakie nam lord Aberdeen tak zadziwia 
Jityo objawił Traktat Adryanopolski zręcznie zuźy 
S a n y ,  postawił Turcyę w sytuacyi z każdy,.. 
V m  bardziej zawisłej od łaski aż w końcu pań- 
SS  to przyprowadzone do ostateczn, ś c ,  rzucił" 
!".* w ramiona Anglii i Francy.. Chodziło o zaradzę

. n J . i m o  n a m i P i f l p .  m t w n

tów liniowych, ta nieustanna trwoga rządu tureckie­
go, nie zagrażała już więcej Konstantynopolowi. 
Kwestya ograniczenia przewagi rosyjskiej na morzu 
Czarnem, powstała w pośród tych okoliczności. W y­
znaję, źe nie wzdrygałem się przystąpić do propo­
zycyi hr. Buola, gdy nas zawezwał, abyśmy dla oca­
lenia R osyi, jej samej dozwolili oświadczyć, jakie 
chce ponieść ofiary dla bezpieczeństwa Turcyi i Eu­
ropy. Oświadczywszy wtedy, źe w oczach Anglii 
i jej sprzymierzeńców, jedynemi i najlepszemi wa­
runkami pokoju przypuszczalnego byłyby te, które 
zgadzają się z honorem Rosyi, wystarczyłyby oraz 
bezpieczeństwu Europy, i zapobiegły powroto.wi za- 
w ikłań, które jest naszą misyą wyrównać. Odpo­
wiedź na tę propozycye 18 dni czekać na siebie 
kazała; sądzę, źe rząd. rosyjski pośw ięcił prawie 
tydzień na zdecydowanie się, źe nie przyjmuje in i- 
cyatywy, którą jej konfereneya ofiarowała. Obecnie 
dowiedzieliśmy się z okólnika rosyjskiego, źe gabi­
net rosyjski działając tak, stosował się tylko do in- 
strukcyi Cara Mikołaja. Instrukcye te były szko­
dliwe. Jakiekolwiek zmarły monarcha poświecił sta­
ranie marynarce, ludzie biegli uważali zawsze, źe 
się taż w czasie wojny nigdy mierzyć nie moź 
z siłami państw morskich. Wypadki dowiodły pra 
wdy tego zdania. Jakąż Rosya odniosła korzyść 
z 20tu swoich okrętów zatopionych w porcie Seba-
S tO n n lsk im  9 ___ i ______ ; _____ :„ j  ~i>

S a n y ,  postawił Turcyę w sytuacyi z każdym 
S m  bardziej zawisłej od łaski aż w końcu pań- 
' S  to przyprowadzone do ostateczności, rzuciło 

r. J r . ... • n  rhonziło n zar«H7a.

'emu co iiaiiiiiinejsŁc. f . — , •
> n ę  Sylistryi Lecz gdyby się to oblężenie po- 
‘"wiło, jak się ponowiła walka roku 1828 i 1829, 
S *  z Sylistryą znikłaby potęga ottomanska. Pier- 
„ Sze to niebezpieczeństwo przez nas zostało usu- 

Rosyanie cofnęli się po za Dunaj, potem za 
; s,tawieniem się Austryi opuścili Księstwa. Był to 
7  wielki punkt wyprawy. Gdy części te Turcyi u -  
„t!zPieczone zostały zajęciem Austryi przeciw ( o -  
D*;otnej napaści Rosyi, zaczęliśmy oblegać Sebasto- 

Ta demonstracya doprowadziła Rosyę do zm­
ie n ia  własnej swej floty. Dalej 18 czy 20 okrę-

Europę przeciwko nowym najściom Rosyi. Będę wo 
tował przeciwko mocyi szanownego deputowanego 
z Buckingham -  shire, która zniża wielką kwestyę 
narodową do nędznej kwestyi stronnictw. Nie wi­
działem nigdy równio ważnej kweslyi narodowej, 
kwestyi największej nad którą kiedykolwiek zasta­
nawiano się w Izbie tak poniżonej, jak nią została 
przez język szanownego mówcy. Szanowny mówca 
nadmienił o nieufności jaką rząd wpaja. Nie przeczę, 
chociażbym chciał, źe jest nieco prawdy w tej u - 
wadze, lecz nie sądzę, aby zmiana osoby, jak np. 
zastąpienie szanownego mego przyjaciela przez sza­
nownego mówcę w czemkolwiek zmieniło stan rze­
czy. Nie sądzę, aby taka zmiana miała przetworzyć 
obawy narodu w zadowolenie oznaki i zaufania. (Ży­
we oklaski). Mówią w iele o reformach administra- 
cyjnych, które uważam za bardzo pożądane, lecz 
chciałbym wiedzieć dla czego ludzie zasiadający na 
ławach oppozycyi w Izbie, mieliby być zdolniejsze- 
mi do doprowadzenia tych reform do pożądanego 
celu , niż ludzie będący obecnie przy władzy. Wzięli 
oni już inieyatywę środków, mających Się zaprowa­
dzić w armii. Któż je  lepiej nad mego szlachetnego 

czasie wojny nigdy mierzyć nie może przyjaciela lorda Panmure, może przeprowadzić i
s w morskich. Wvna.li,. u a r . .  —  spełnić. Co do finansów, wydziału wewnętrznego,

kolonij, nie sądzę aby się uskarżać można. Mocya
. . . - r— j — r   ------  szanownego mówcy niema zatem podstawy. Gdyby

stopolskim? Człowiek znakomitej powagi pow iedział• została przyjętą, wykryłoby to tylko wielką liczbę 
m i. źe jeżeli Rosya odmówi ograniczyć liczbę swych jkonserwatorów podpierających przez rok koronę, i 
okrętów na morzu Czarnem, będzie to dowodem j e j ! interesa kraju z patryotyczną abnegacyą, którzy
zaczepnych zamiarów. Uwaga ta zdała mi się być]znużeni tylą cnotami, zechcą w reszcie przyw ła-
słuszną. Pojąć nie mogę, dla czego Rosya wahała- j szczyć sobie posady swoich przeciwników. Zdaje
by się podpisać pokój, zrzekając się 18tu okrętów'm i się źe szanowny mówca i jego stronnicy nieby
liniowych w Sebastopolu, gdyby nie miała w myśli : na podobnym nabytku nie zyskali. Lecz jakiekolwiek
przyszłej przeciw Turcyi napaści. Dziś bardziej j e - ! będzie postanowienie Izby, uważam źe członkowie
szcze niż w chwili odjazdu mego z Wiednia mnie- ] oppozycyi na błędną zeszli drogę. Gdyby chcieli 
main, że takie są tajne zamiary, jakie przeciwnik byli naganiać czyny rządu, jak mieli do tego pra- 
nasz żywi na przyszłość. Rosya sądzi, źe lu rc y a jw o , byliby nas znaleźli gotoweini odpowiedzieć im, 
nie może dalej istnieć, źe upadnie, a upadek jej , lecz rzucać chwiejne obwinienia, chcieć obrócić na 
jest bliskim. Sądzi także, źe Francya i Anglia P0 - j korzyść chwilowe wpływy, nie mieć nawet cierpli— 
spieszą się zająć Konstantynopol, zagrażając w tenjw ośei doczekać, aż miną Zielone świątki, takie po- 
sposób jej cesarstwu, źe jej zatem wypada pierwszy | stępowanie znamienuje upadek patryotyzmu, którego 
krok zrobić i stać się panią tak ważnej pozycyi. - aż dotąd dawali dowody, i niepomnoźy ich chwały. 
Jakiekolwiek są zresztą pobudki Rosyi, interes jej (Brawo na ławach ministeryalnych.) 
i chęć dąży do zawładnienia Stambułem i to może . Dyskussya odkłada się do jutra, 
nawet w bardzo zbliżonej epoce. Mogąż w takim w y-  ̂ . .
padku Anglia i Francya poprzestać na propozycyi ii.ia.JG iy /H U lO lllO l S«\IG.
Rosyi, która za całą gwarancyą zostawia Sułtanowi Nie nadeszły ani św ieże wiadomości z Krymu dro- 
prawo powołania na pomoc floty sprzymierzonych, gą telegraficzną o nowych tamże wypadkach, ani 
Gdy przez stosunki nasze z Austryą i własne nasze żadne urzędowo dzień iki nie ogłaszają szczegó ło ­
wi e j  wojnie stanowisko, nie mogliśmy żądać ża- > y c h  o.tisów dawniejszych działań. Jedynie Times 

nego ery orya n igo  ustąpienia co zapewne byłoby z 29go maja zawiera jedno nowe doniesienie o w y-  
lepszą materyalną rękojmią, mz ograniczenie floty, (mnvio na morzu Azows'<ie. „Minister wojny udzie- 
szutac musieliśmy pośredniej drogi do zgody. W szy- |i | nain dzisiaj następną uzupełniającą wiadomość: 
stko dobrze zważywszy, nie widziałem lepszej kom- Nadeszło świeżo depeszo od lorda itaglana mówią, 
binacyi nad tę, której się Rosya tak żywo oparła, iż jenerał porucznik Jerzy Brown dotarł 25go  
zrobić zm orzą Czarnego morze handlowe i nie do- maja o le j popołudniu do Jenikale zniszczywszy  
puszczać na nic okrętów wojennych. Szanowny ino- dnia poprzedniego zakład odlewów żelaznych w Ker- 
wca zapytywał, co na tern zależało, aby Rosya 8 ozu, gdzie odlewano kule działowe, karabinowe i 
okrętów mniej lub więcej posiadała na morzu Czar- jomby. W poprzedniem spotkaniu postawił jenerał 
nem. W razie takim byłoby to wkładać na siebie Brown Francuzów na prawem, Anglików zaś na le -  
obowiązek stania w pogotowiu na każdy wypadek, wem skrzydle, Turcy tworzyli rezerw e.“ 
gdyby się podobało Rosyi zaatakować Turcyę.. By- i y- "" ■<' _ _ 1 * 1. i . „ ■
łoby to albo wojną nieustającą, albo zerwaniem KrOIlikit O AA I z a iffa flicK fia .
z naszym sprzymierzeńcem. Naleźałoż poprzestać na —  Popęd cywilizacyi silny. U naszeg. ludu objawia on 
oświadczeniu R osyi, źe szanować będzie niepodle- się zwykle chęcią zbytku w stroju i wuhowaniu dzieci, 
g OŚĆ i Ca OSĆ cesarstwa ottomanskiego i na to pro- Alu najnaiwniej objawił jakiś bogaty kraieó w Stadle, 
Ste Zapewnienie colnąć nasze wojska, podpisać po- (milka od Sącza) cywilizacyjne tendeneye swoje: Do no- 
kój i nie mieć innych rękojmi nad te, które nam wej chaluoy pod sutą strzechą sprawił okienka z farbo- 
chce przyznać Rosya. Takiemi są idee szanownego wanych kawałków szkła. Musiał być w Krakowie i wi- 
UiegO przyjaciela (p. Gladstone). Bronił on ich SU- dzieć w kościołach malowidła na szkle. Obudzą to wielką 
miennie, lecz szanowny członek opozycyi (p DTsra- zazdrość w sąsiadach.
eli) nie kładzie kresu wojnie, kładzie tylko kres -— Przekonaliśmy się z urzędowych raportów rosyj- 
uegocyacyom. Wnosi on, źe nie osiągamy ani skutku, skich, ie  główna dzisiejsza stacya francuska w Krymie 
ani gwarancyi, a chce oraz, abyśmy dalej prowa- zowie się K mysz, nie zaś jak ją Francuzi zwą Kamiesz; 
dzili wojnę. Przyznaję, źe Austrya nie dała nam i dopiero tćż teraz zrozumieliśmy pogróżkę, a raczćj ro- 
całej pomocy, jaką dać mogła. Pomoc tę dała ona dzaj przekleństwa będący w używaniu u ludu na Litwie: 
nam na konferencyi o ile się zrobić dało, a co do „Zaberut tebe u Kamysz, zahoniut teb« u Kamysz11 (za- 
ostatniej propozycyi oświadczyła, iż ona nie jest biorą ciebie w Ka i ysz, zagonią ciebie w Kamysz), to jest 
pewną gwarancyą, i że byłoby to pozostawić prze- w jassyr tatarski do Kamysza.
wagę Rosyi bez przeciwwagi aż do chw ili, W której — Paryska akademia umiejętności otrzymała od mi- 
niebezpieczeństwo stałoby się nie do zniesienia, nistr" wojny zawiadomienie o odkryciu złota w Algieryi. 
W obecnym stanie kwestyi nie spodziewam się, aby — Przełożony archiwum królewskiego w Norymberdze 
Austrya brała bezpośredni udział w wojnie z Rosyą. i-oth, skazany został na 6 lat twierdzy za kradzieże sta- 
Byłaby ona działała W interesie swojej godności, roiyłn.vch dokumentów i niektórych k s townoś i, które 
gdyby się była przed niejakim czasem z nami po- * teg° archiwum sprzedawał. Między temi są puszki sre- 
łączy ł , lecz ma ona oraz bardzo ważne pobudki brne z pieczęci, perły z płaszcza cesarskiego, 2 7 rękopi- 
do zachowania pokoju. Naprzód Stolica jej nie leży smd«b kilkas t dokumentów, rzadkie ryciny, płyty mie- 
jak Paryż lub Londyn po za obrębem rosyjskiego dziorytów. przeszło soo tomów akt dawnych. Dla po- 
zainachu. Nie ma ona w Galicyi dość silnych fortec, krycia tego ubytku, Roth pofałszował katalogi i poni- 
aby powstrzymać armię nieprzyjacielską, która po szczyt protokóły złożenia dokumentów do Archiwum, 
jednej bitwie obróciłaby pochód swój na Wiedeń. — Gazeta Augsburgska  powiada, ie ji den z dzien- 
Nie ma prócz tego istotnego przymierza Z Prusami, ników Wiedeńskich wysławszy swego Sprawozdaw ę na wy- 
a tO Sądzę być jedną Z najgłówniejszych przyczyn stawę do Paryża, r0Z3yła po tych fabrykantach, którzy 
wstrzymujących ją od wzięcia czynnego udziału na wystawę wyroby swoje przesłali, przyrzekając o nich 
w wojnie. Prusy w wiecznem bedące w spółzaw o- wzmiankę czynić po cenie 1 złr. za wiersz. Taki sposób 
dilictwie Z Austryą, nietylko jej łamią szyki, lecz zdawania sprawy’ szkodzi opinii o dziennikach wiedeńskich, 
ciągle prawie pobudzają przeciwko niej mniejsze ' Miasto finlandzkie Waza noszące imię pauującój 
państwa niemieckie. Ztąd pochodzi iż Austrya wyją- niegdyś rodziny w Szwecyi i Polsce, po pożarze swoim 
wszy chyba, gdyby jej wskazano stanowczą pewność, ma ^yć na nowo odbudowane w niejakidj odległości i 
czuje, Że wojna dla niej nie jest możliwą w obe- z roz^azu Aleksandia II nosić nazwę Nikolaistadt. 
cnej sytuacyi Niemiec. Przedstawiam te uwagi Izbie c*= "
ponieważ i aprzód sądzę, źe należy oddać s rawie- 
dliwość Austryi i ponieważ nie chciałbym podsycać 
nadziei, która w tej chwili nie może się spełnić.

W rzeczy samej jednak stanowisko Austryi i jój 
zobowiązania względem uas są tego rodzaju, źe je­
żeli wojna dalej trwać będzie, będzie ona winną 
odegrać swą rolę. Niechcąc brać udziału w roz­
szarpaniu Turcyi i łącząc się z nami we wszystkich 
środkach uznanych za konieczne do wzmocnienia 
tego państwa, Austrya przyjęła postępowanie jakiego 
jej Rosya nigdy nie przebaczy, zkąd wynika, źe 
własne jej bezpieczeństwo wymaga, aby na przy­
szłość łącząc się w przymierze broniła Turcyę i

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u rta  telegraficzne z d. 2go czerwca: 

Metaliki 5 „proo. 7 9 13/16. —  M etaliki 5-proc. z r. 1853  
91 ll f  ' Metaliki 4  */,-proo. 6 9 1/g. —  Metaliki 4 -proc. 
6 2 7 /s- —  5-pr. a 18 5 2  r. —  — . 2 ’/a-pi- 8 *Vi«- 
1 -pr. 1 9 V , * ,aąga. —  i  1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—  Pożyczka 
narodowa 8 4 V4. —  Augsburg 1 2  6 % . —  Londyn 12 
kr. 14 . —  p arj,i 1 4 6 V8. —  Akcye Bankowe 9 9 2 .
Akcye kol. *eL półn. —  Fsrdyn. —  Pożyczka
< r. 1 85 1  lit. a .  B. — Ost-Donau-Dampfach. — .

'-. a r s  k r a k o s r e k i  2 czerwca Bankn. ans. ż. 8 8 Y4 
płacą 8 7 3/ 4. —  Pruaki kurant śąd. U l  płac. 1 1 0 . —  
Buble ir. nowe żąd. 1 0 4 7 *  płacą 103 Y g .—  Cwancygier;

BOW8 ż. 115 płacą 1 1 4 Y 4 . —  Cwancyg. stare żąd. 1 1 5  
pł. 114  Y4- Imper. żąd. 3 6, płacą S5V g. —  Dukaty austr. 
boi. żąd. 21 płacą 2 0 7 * -—  20-franki i .  Sb*/, pł. 3 5 7 .. 
Listy zaat. poi. iąd. 1 0 1  %  płacą 1 0 1 . __  Listy * * t .  gal. 

9 5 pł. 9 4 Y4. Obligi Indemn. i. 7 2 J/ 4  pł. 7 1 3/  
K u r u  lwowski dn. 3 0 go maja. Dukat h oIen dA  *łr.

1 n IŁ 7 ®ukat ces- 5 t}r- 5 4  ̂~ Fółimperyał tor.
u: » —  Subel ros. 1 złr. 5 7 kr Talar pre-

* * 6  2  kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr.
24  kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredv. 
towym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0  po złr. _
kr. —  aa. k. —  8 przedą> ] o ) po złr. —  kr. —   
Dawał za 100 złr. —  kr. _ _  żą d a ł złr. —  kr. —  

K u m  *d n . 3 1 g o  maja. Metaliki 7 9  7 4.
Nowa pożyczka 69 /4. —  Akcye B a n k u  wiedeńs. 9 8 2 .  
Akcye kolei Żelazn, półn. 191 7 8  — Agio od złota 31 7 a, 
od srebra 2 8 . —  Oblig. uwoln. grunt 7 2  — Poży­
czka ostatnia narodowa 8 4 3/*-

& u rm  wrocławski z d. Igo  czerwca. Banknoty- 
sustr. 8 1  żąd. —  Bank. polsk. 9 lV ,s  i - —  Listy zast. 
poLk. dawne 9 1 dają. now. 9 1  dają. _  Listy zast. po*a. 
4-proc. 1 0 0  / 4  d  dto. 3 7  -proc. 9 1 3/4 dają -  Kclój

-Aow. srtm 0 9  */ V

ł*zeo|ą(j polityczny.
Uevesze telegrafiezne.

B u k a r e s z t  30 maja. Flota połączona napadła 
Kercz 24go. Rosyanie ratowali się ucieczką. Forty- 
tikacye wysadzono w powietrze, 3  parowce i 30  
statków wojennych spalono; 30  innych statków w zię­
to, 18 statków parowych floty sprzymierzonej krą­
ży po morzu Azowskiem oczyszc-ając takowe.

B u k a r e s z t  31 maja (z Oestr. Z tg). W szystkie 
-tatki dunajskie ładowne zbożem, które z Braiły do 
Galaczu płynęły, między temi najwięcej greckich, 
wstrzymane zostały przez R0syan pod Czatalem. 
Znaleziono na nich kontrakta o dostawę na domy 
londyńskie 1 doniesiono o tern jenerałowi Liiders 
Świat handlowy w wielkiej stąd obawie; lekaja sie 
najgorszych następstw.

K o n s t a n t y  njo p o 1 24 inaja. 100,000 sprzymie­
rzonych, między temi 45 ,000  Francuzów. 20 ,000  
Anglików, 10,000 Piemontczyków i 25 ,000  Turków 
mają uderzyć na armię rosyjską pod Inkermanem. 
Mówią tu głośno o przywróceniu na nowo Reszyda 
paszy na wielkiego wezyra z wyższym tytułem de- 
wlet wekili.

L o n d y n  31 maja. Sir Georges Brown donosi pod 
dniem 28, że świeżo znów zabrano pod Kerczem 5 
statków ładownych zbożem. Dotychczas przeszło  
100 dział rosyjskich dostało się sprzymierzonym. 
Z Kryinu nic nowego.

L o n d y n  ( czerwca. W edług nadeszłej tu depe­
szy urzędowej, Arabat (miasto w Krymie miedzy 
morzem Azowskiem a Zgniłem) był bombardowany 
skład prochowy wyleciał w powietrze. Na morzu 
Azowskiem jeden tylko parowiec rosyjski pozostał; 
106 statków zniszczono.

P a r y ż  i czerwca. Dzisiejszy Monitor zamieszcza 
depeszę z Korczu 29go z m. tej treści. Eskadra 
sprzymierzonych przybyła 26go przed Berdjańsk; 
nieprzyjaciel spalił sam 4 swoje parowce i znaczne 
składy zapasów. Dnia 27go flotylla zwiedziła za­
tokę Arabatu 1 z fortyfikacyami nieprzyjacielskiemi 
Strzały wymieniano; przy t e j  sposobności wieża pro- 
■howa nieprzyjacielska wyleciała w powietrze. Zni­
szczyliśmy dotychczas 106 statków handlowych na 
morzu Azowskiem. W Jenikale mimo silnej załogi 
rosyjskiej wzięliśmy 90  dział. (Depesza ta podana 
przez Telegr. bióro berlińskie, inówi w tern miejscu: 
„Sprzymierzeni zostawili w Jenikale mocną za łogę“).

Książę Gorczaków donosi w depeszach z  27 i 29  
m aja , źe 24go sprzymierzeni wylądowali w Burunie 
blisko Kerczu i opanowali to miasto jak niemniej 
Jenikale. Załoga nasza zagwoździwszy działa i zbu­
rzywszy budynki cofnęła się ku Argynowi bez zna­
cznej straty. Nieprzyjaciel nie wtargnął w głąb kra­
ju przy odejściu ostatniej depeszy, ale flotylla sprzy­
mierzona pojawiła się przed Berdjańskiem.

K r ó l e w i e c  31 maja. Z Petersburga donoszą, źe 
wyszedł ukaz uzupełniający który nakazuje do I3tćj 
rekrutacyi w 17tu zachodnich guberniach brać chło­
pów z dóbr skarbowych dla uzupełnienia i pośpie­
chu, z klasy wieku od 30 do 35 lat.

G d a ń s k  Igo  czerwca. Parowiec pocztowy an­
gielski przybył tu. Kiedy flotę opuszezał, była 
ona o kilka mil z tej strony Kronstadtu.

T u r y n  30go maja. Posiedzenie Izb odroczone. 
Dziennik rządowy zawiera spis zniesionych korpo- 
racyj religijnych. Przygotowania robią do podróży 
Króla do Paryża i Londynu.

T u r y n  31 maja. Ministeryum nowe zamianowane 
zostało stanowczo w następstwie ukończonego w o -  
towania w Izbie deputowanych nad prawem klasz- 
tornem, które przyjęto 95 głosami przeciw 23. No­
wy gabinet składa się z następujących o só b : Ca- 
vour prezydyuin i skarbowości, Cibrario spraw za­
granicznych, Ranza sprawy duchowne i oświecenie, 
Ratazzi spraw wewnętrznych, Deforesta sprawiedli­
wości, Durando wojny, Paleocappa robót publicz­
nych.

Frem den-Blatt podaje, że do Wiednia nadeszły  
drogą telegraficzną następujące wiadomości z Kry­
mu : Jen. Chrulew ściągnął oddział piechoty należą­
cej do korpusu obserwującego Eunatoryą do Bakcy- 
seraju, a stanąwszy z nim nad Belbekiem stanowi 
rezerwę korpusu Liprandego. Książe Gorcza ,ow ob­
jeżdżał 26 maja stanowiska armii rosyjskiej w do­
linie Inkermanu i na wzgórzach prawego brzegu 
Czarnej Jen- Chomutow dowodzący na wschodnich 
wybrzeżach Krymu ściąga siły  na przylądek Arabat.
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Priyjpph®^ °d  d. Igo do 2 go czerwca.
H O T E L  PO L E R A . Schwarz F ryderyk  w ł. dóbr z W a­

dowic. K siążę Schwarzenberg z żoną z Galicyi. W alth er 
R u d o lf kapitan, B u tberg  K arol m ajor z P rus. Lisowiccki 
W ac ław  obywatel z Jasia . Zaum uth Józef w ł. dóbr 
z P rag i.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Jó ze f v. Grom an wł. dóbr 
z cyrk. Tarnow skiego. E dw ard  v. E ltz  wł. dóbr z R a ­
dłowa. P io tr Dzikowski urzędnik  m agistra tualny  z Zatora. 
Łukasz D obrzański obyw atel z L goty  murowanój.

H O T E L  SA SK I, 
dóbr z D ąbrow y w 
z Galicyi.

H O T E L  R O S Y JS K I. L au ra  Z ubrzycka wł. dóbr^z Kab- 
ki. Zofia U znańska w ł. d ó b r z Szaflar, 
wł. dóbr z W rocław ia.

W ik to r W ojciechow ski ze żoną wł. 
Galicyi. W alery a  N itsche  wł- dóbr

H erm ann Józef

Wiadomości h a n d lo w e  i przemysłowe.
Kraków dnia 1 czerwca. Dowóz zboża wciąż zna­

czny z W iednia  i P rus. Pogłoska tylko krąży że na  ko­
lei żelaznój p rzez  k ilkanaście dni wstrzym any m a być 
przew óz zboża. Czy wieść ta je s t  prawdziwa lub tylko 
przez spekulantów  zbożowych puszczana, dowiedzieć się 
n ie m ogliśmy- In n a  wieść mówi o bliskim  zakazie wy­
wozu pszenicy z Król. Polskiego do Prus; gdyby do te ­
go przyszło, nie m ie libyśm y^szen icy , k tó ra  nas dochodzi 
p rzez  Prusy  z Polski. W ieści te  nie wyw arły wszakże 
n a  ta rg  dzisiejszy znacznego w pływ u , tylko pszenica po­
szła  w górę, bo j ą  bardzo chciwie skupow ano; w ogóle 
ceny trzym ały się niezm iennie. M iejscow a po trzeba psze­
nicy znacznie dziś większa, bo m ąki pszenicznśj nie spro­
wadzają ju ż  z P rus ja k  poprzednio. K ilkaset korcy psze­
nicy sprzedano dziś łatw o, w ogóle płacono 18 — 19 złr. 
a za piękniejszą aż do 1 9 l/q i 2 0 1/,i z łr. Ż yto jęczm ień 
i kukurudza mniój dziś pożądane, ale też  n ie było wiele 
ofiarujących i ceny dla tego  u trzym ały  się na  równi.

t f t l l l t w i .
[N . 12  9 8 2 .] Am 2 6ten  A pril d. J. erk rank ten  plótz- 

lich u n ter den heftigsten  Sim ptom en einer V erg iftung  
5 Personen in Chodenice bei B ochn ia , von denen ein 
K nabe von 1 0 ,  und ein M adchen von 5 Ja h ren  nach 
Y erlau f ein iger S tunden u n ter den heftigsten  Convulsio- 
nen den G eist aufgaben. D ie sogleich e ingeleitete  U nter- 
suchung zeig te  folgenden S a c h v e rh a lt:

E in  B auerw eib brach te  zum  A potheker nach Bochnia 
an  einem M ark ttage  verschiedene offizinelle W urze ln  zum 
Y erkauf. D er A potheker, w elcher eben s ta rk  beschaftigt 
war, und  u n ter den oberflachlich b e trach te ten  W urze ln  
n u r B ardana und K alm usw urzel b em erk te , schickte das 
W eib  m it dem B edeuten  w eg , dass er diese W urzeln  
n icht benóthige.

Das B auerw eib , welches keine A ussicht m ehr hatte , 
diese W urze ln  zu verkaufen, w a rf dieselben in  d er  n& chsten  
Seitengasse weg. E in  arm es W eib , aus Chodenice, welclie 
urn E tw as d u rch  A r b e it  zu v e r d ie n e n  n a ch  Bochnia ge- 
kom m en w a r, e rb lick te  diese W u rze ln , und ais sie sich 
in  de r Hoffuung, dass es Selerie- und Petersilienw urzeln 
sind, getausch t fand, warf sie dieselben w ieder weg, und 
beh ie lt n u r einen grossen K no llen , wtdchen sie in fester 
U berzeugung  fur eine grosse ausgewachsene K ohlriibe 
hielt. A is sie m it diesem  K nollen nach H ause kam, und 
eine N achbarinn sie in der M einung, dass es eine K ohl­
riibe se i, b estk tig te , schalte sie dieselbe, schn itt dieselbe 
in Scheiben, en tfern te  den in  den Zellen des Fleisches 
gefundenen S a ft, ass se lbst drei Stiicke h ievon, welche 
nach ih re r  A ussage erd ig  b itterlicli schm eckten, und gab 
ihrem  5 -jahrigen  M adchen ebenfalls zwei S tu ck e , von 
welchen sie jedoch  nu r eines a s s , weil es ih r n icht 
schm eckte. D rei K inder de r N achbarinn , w urden ebenfalls 
m it m ehreren Stiicken b e th e ilt, welche sie in dem ge- 
heiz te  i Backofen backen lie ssen , und grósstentheils ver- 
zehrten. B in  zehnjahriger K nabe, ass hievon drei Stiicke, 
weil es ihm  gebrathen  schm eckte.

D ie ersten  K rankheitssim ptom a zeig ten  sich bei dem I sprzedają się ja k  wszy 
fiinfjahrigen M adchen des B ettelw eibes. Sie w urde von \ m iarkowańszych cenach 
heftigen U nterleibsschm erzen ergriffen, bekam  b lu tige  D iar- 
rh ó e , das B lu t floss ih r aus N ase und O h re n , w orauf 
eine tiefe Ohnm acht e rfo lg te , aus w elcher dieselbe m eh- 
re re  S tunden n icht erw eckt werden konnte. D er 1 Ojahri- 
ge  K nabe erk ran k te  zur selben Z eit un ter den nahm li- 
chen Sim ptom en und gab un ter heftigen Convulsionen

und dem Jah resg eh a lte  von 1GOO fl. in stab iler und even- 
tuel in  p rovisorischer E igenschaft zu besetzen.

Die B ew erber um diese Stelle  oder um eine im Falle 
dieser B esetzung  etw a in E rledigung kommende Finanz- 
Sekre ta irs-S telle  m it dem Gehalte jah rlich er 1 4 0 0  fl. oder 
12 00 fl- baben  ihre gehorig beleg ten  Gesuche im vorge- 
schriebenen W ege bis E nde Ju n i 1 8 5 5  bei <łer k. k. 
galizischen Finanz - Landes - D irection  zu L em berg  einzu- 
b ringen, und darin fiber hóhere w issenschaftliche Ausbil- 
d u n g , die in alien Zw eigen des F inanzdienstes erworbe- j 
nen theoretischen und praktischen K enntnisse, dann fiber | 
die bisherigen Staatsdienste und d ie K enntniss der Lan- j 
dessprache oder einer derselben verw andten slavischen J 
Sprache sich auszuw eisen , und zugleich an zu g eb en , ob , 
und in welchem  G rade sie m it einem oder dem  andern j 
der galizischen Finanzbeam ten verw andt oder verschwa- ; 
g e r t sind. —  L em berg, am 12 . M ai 185  5.

V on der k. k. galizischen F i n a n z - L a n d e s - D i r e c t i o n .

( 6 2 3 )
[N . 4 64 7.] D a seit

Kundmachung. (2_3)
l te n  M ai 185 5 auf de r óstlichen 

8 taa tsbahn  *eine neue F ahrordnung  in W irksam keit ge- 
tre ten  ist, h a t sich das hohe k. k. M inisterium  f,ir H an­
del, Gewerbe und óffentliche B auten  m it E ntschliessung 
vom 18 M ai d. J .  Z. 1 0 ,5 7 2 /1 5 9 9  bestim m t gefunden 
die B enutzung des von K rakau  um 2 U h r 3 0 M inuten 
abgehenden B ahnzuges zur V ersendung der K orrespon- 
denzen anzuordnen.

Diesem  zu Folgę w ird ein unaufgehaltener d irck ter 
V erkehr von K rakau  nach und fiber B reslau , P rag , Pesth 
und W ien  hergeste llt, ffir d ie K orrespondenzen nach und 
fiber P rag , P esth  und W ien  n ich t nu r eine tag lich  zweite 
K orrespondenzgelegenheit geboten, sondern auch noch eine 
24-stfindige B eschleunigung erzielt. D a ferner das Post- 
am t in  K rakau  die A ufgabe ffir diese K orrespondenzen 
bis 8 U hr A bends offen zu halten  hat, so w ird die Auf- 
gabszeit bedeu tend  e rw eitert und zugleich d ie Moglich- 
ke it e rre ic h t, einen in K rakau m it dem  Bahnzuge um 
2 U h r 3 0 M inuten  Abends eintreffenden B rief noch an 
deroselben A bende beantw orten und  das A ntw ortschreiben 
zur A ufgabe bringen zu kónnen.

V on der k. k. galiz. Postd irektion .
L em berg  am 25 M ai 1 8 5  5.

Obwieszczenie.
W  dniu piątym  czerwca 185  5 roku  o godzinie 9tćj 

z rana  w miejscu właściwem przed  Sukiennicam i w R yn­
ku  głównym  m iasta K rakow a sprzedane będ ą  przez pu­
bliczną licytacyą w drodze exekucyi sądowćj ruchomości 
jak o  to: garderoba, lustra , landszafty, stolarszczyzna, wód- 
ki rozm aite i różne sprzęty  domowe. O czćm chęć licy­
tow ania m ających zawiadamiam.

K raków  dnia 19 m aja 185  5 roku.
( 6 4 2 )  Ignacy  P iekarsk i c. k. kom. sąd.wmmmm

I  n s e r a t y .

Kąpiele
V  KRZESZOWICACH

otw arte będą 9 tym czerwca r .  b.

(5 6 0) otwiera się d. Igo czerwca. (5-6)

Wody mineralne świeże
| przybyw ają co dni 10  do korzennogo handlu podpisanego > 
I sprzedają się ja k  wszystkie tow ary w 1ymże handlu  po naju- 

liarkowańszych cenach. • /.  »S*. (iolflwasser,
(5 2  5 —6)  Stradom  N . 1 9 naprzeciwko sem inaryum .

Słoniny węgierskie)
  und gab  un ter   ___

nach V erlau f qualvollen S tunde seinen Geist auf, eben | g ank,em - 
so sta rb  das e rs t e rk ran k te  5jah r ig e  M adchen tro tz  der 
A nw endung der nóth igen A rzneim ittel am folgenden T a- 

D ie fibrigen im Spitale  zu B ochnia behandelten  K ran- 
doch litten  sie noch m eh iere  age

nadszedł świeży tran sp o rt przy ulicy Floryańskićj P°d 
(6 2  8-1-33

ge
H  Kamienica o 3 eh p iętrach  przy 

ulicy Szewskiój sto­
ją c a ,  je s t  z wolnćj

ken genasen zw ar, doch litten  sie nocn u ™ 6" '  *>“ ręk i do sprzedania. W iadom ość pow ziąść można przy ulicy
an allgem einer Schwache, Schw indel und starkes O hren- g zewak;^j N . 351  na drugióm  piętrze. (5 4  8 -3 -4 )
sausen. D ie U ntersuchung der R inde d ieser K n o llen , so 
wie der gebliebenen Stiicke zeig te  zw eifellos, dass der- 
selbe, d ie W u rze l des W assersćh irlings, cicuta aquatica
(szaleń  nakra p ian y ) w ar. D ie k. k. B ehorden w urden • j  • O
beauftrag t, d iesen F a li, nebst einer genauen B eschreibung (w dow a J zawiadamia Nzanownij Publiczność,

Joanna Schumann
dieser W urze l zur W arn u n g  allgemein bekann t zu ma- 
chen, und die A potheker angewiesen, unter schweren V er-  
antw ortung, alle ihnen zum  V erkaufc  angebothenen Pflan- 
zen oder Pflanzentheile genau zu untersuchen, und wenn 
sich g iftig e , oder sonst gesundheitsschadliche Pflanzen 
da ru n te r finden, selbe zu konfisziren, und die O rtsbehórde 
hievon in K enntniss zu setzen.

V on der k. k . L andesreg ierung .
K rakau  am 2 2 ten  M ai 1 8 5 5 .

Ffir den k. k. L andespriisidenten
(6 4 1 )  Metzburg.

(620) Konkurs-Kundmachuug'. (2-3>
[N . 1 9 ,5 9 3 .] Im  B ereiche de r k. k. galizischen F i­

nanz-Landes-Direction, is t eine K am eral-B ezirks-V orstehers-

s-i f f l h r v k a

MASZYN I ROLNICZYCH NARZĘDZI
we Lwowie pod N. 4664/ 4

istn iejąca za życia jć j męża
F R A N C IS Z K A  SC H U M A N N A

żadnćj nie u leg ła  zm ianie i j ak  dawniój tak  i nadal z tą  
sam ą starannością i pilnością wszystkie polecenia uskute­
czniać będzie i wszelkim żądaniom  z najw iększą dokła­
dnością odpowie, a  ręcząc za najlepszą robotę, o łaskaw e 
względy uprasza. ( 5 5 9 —3 )

3? u  n  h m  n  rf) u  n  q.
Se. k. k. apost. Majestat liaben /.u bewilligen gerulit, 

dass eine grosse deld-Łotterie erdfTuet werde, dereń ganger Reinertrag zur Halfte fur den
Karolinenthaler Kirchenbau u. zur Haifte fur den Furst Windischgratz Invalidenfond
bestimmt ist, und die merkantile Leitung dieses Unternehmens wurde dem k. k. p r i v i l e g i r t e n  

G r o s s h a n d l u n g s b a u s e  JT. CL S ch uller &  Comp. i n  W i e n  fibertragen.
D iese vom vorbesagten Grosshandlungsbause eióffnete

Zwcitc Classcii-Lotterie
im

enthalt Treifer
b a a r e n  G e l t l e  m i t  e i n e r  G e w i n n s t - S u m m c  v o n

Gulden 810525 W . W .

W e wsi Buchcice w cyrkule Tarnowskim  je s t  do 
sprzedania ‘jO O  O w l e C  poprawnych, z  k tó ­

rych wełna od 1 0 0  do 1 1 0  fl. m. k. centnar się sprzedaje,
(5 9 9 -2 -3 )

i n  v i e r  I f t o t a t i o n e n  v o n

f l .  8 7 , 2 8 0 - 2 6 3 , 3 2 5 — 2 5 2 , 2 0 0 - 2 5 7 , 7 2 0  

mit O Ilaupt-Trelfiern von 
fl. 100,000—60,000—40,000—30,000—20,000 und (5,000,

und es wird hiermit dem seit lange allgemein ausgesprochenen W unsche begegnet, das® 
bei solchen Lotteries die Anzahl der Haupt-Treffer vermelirt, und den Losbesiłzern da' 
durch eine grosseie Spifel-Chance geboten werden soli; weiters enthalt diese Lotterie di®

noch niemals bestandene Anzahl von

(i l.SOll H eb eiigew inn sten  
v0n n 8000—5000—4(MM)—3000—2500—2000—1500—1200 «

D ie Lose sinii in vier K lassen eingelheilt, und jede Ivlasse iial ihren bestimmten, au* 
den Losen selbst genau bezeichneten l>reis.

D ie P . T. Handlungshauser und k. k. K ollekteurs, welche gegen eine angemesseP6 
Provision den Absatz der Lose iibernehmen wollen, werden ersucht, sich an das G ross' 
handlungshaus J .  CL ^ c l l l l l l e r  &  C o i l i p .  in W ien  zu wenden.

W i e n ,  im April 1 8 5 5 . 
Derart L ose sind in K r a k a u  bei J .  F l* . F i s c h e r  /.u haben. ( 5 9 8 - 2 - 3 )

';ł=vl&£

H D D

ZAR/iAD
c

I
w Szczawnicy

zawiadamia niniejszem, iż napełnianie i rozsełanie

A L H Y C H
Szczaw nickich

z dniem  Ig o  kw ietn ia b. r. rozpoczął, sprzedając takow e za tę  samą 
cenę co w zeszłym  roku. Zarazem  zwraca na tę  ważną okoliczność 

u w a g ę , iż wody wspomuione tylko w tenczas 
za świeże i praw dziw e Szczawnickie uważa­
ne być m o g ą , ji-ie li zakorkowanie fla­
szek , należycie umocowane je s t  nakryw ­
ką cynową w yrażającą godło zak ład u , 

nazwę ż r ó l ła  i liczbę roku  1 8 5 5 .
(4 3  6 -7 -1 0 )

Zagubiony weksel w Sanoku d. 15 listopada 
1 8 5 4  r. z term inem  jednom iesięcznym  w ypłaty 

na kwotę 2 0 0  złr. ink. na  rzecz w łasną (e igne  O rdre) 
wystawiony —  a przez B ejle  H enę L ieber akceptow any —- 
z powodu odebrania tój należytości, podpisany u '.naje za 
umorzony —  J nieobowięz ijący —  ktoby więc weksel ten  
znalazł —  zechce takow y podpisanem u lub  B ejli H enie 
L ieber zwrócić. —  K raków  2 9 m aja 185 5 r.

( 6 3 7 - 2 - 3 )  Abraham Siodmak.

DWOREK z o grodem
przy u l iCy  W esoła L. 2 0 9 /lo  w najlepszóm  p o ło ż e n iu ,  

je s t  do sprzedania lub wydzierżaw ienia. —  W i a d o m o ś ć  u 
właściciela pod L . 62 7 uliea M ikołajska. ( 6 3 4 —2 )

, IGI1BSZIA L .  .
powróciwszy z W ied n ia , założyła s K I ® * *  S t l  ® «  
j o t v  ( la u is k ic l l ,  pod L . 541 przy ulicy Floryań-
s k i ć j ,  poleca się względom  Szan. P u b l i c z n o ś c i .  (5 7 8 -2-3  )

Forteplano orzechowe
używane, lecz w dobrym  stanie i ozdobne, je s t  do sprZ‘ 
dania za n iską cenę w domu N r. 24  przy  u licy G roJz 
kićj na 3 cióm piętrze. ( 5 &8 - 3'

Potrzebnym jest Uczetf
do handlu, posiadający świadectwo z odbytych nauk szk°  ̂
nych 4tój klassy, m oralnćj ktnduity, nie więcój jak 1 
lat mający, zgłosić się może do właściciela handlu M. 
Łowczyńskiego w Myślenicach. (5  64 —4 )

Browar piwny
dzierżaw ienia na  la t k ilka  2ie mile od T arnow a 3/ 4 mili 
kolei żelaznój. B liższą wiadomość udziela na frankowa111 
listy  bióro informacyjne podpisanego w Tarnowie. 
(5 4 3 -2 -3 )  j .  F e c h td e g e n  ajen t u p rz y j'

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E

Stelle  m it dem T itę l und R ange eines K am eral-R athes bliższą wiadomość na m iejscu powziąść można.

AtUont K iobuhotctki Reduktor odpowiedzialny,

9$ . 
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Drukarni Czasu. C&aplińtki Antoni, tz^dsea drukarń".


